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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po T centów, za następne 
po 3'/, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyi „Czas“, 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

Listy niefrankowane nie przyjmują Się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcy! nie zwracają się. 

GT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 
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Kraków 10 października. 
Nie trudno było przewidzieć, że król nea- 
politański jeżeli zdoła stawić opór Garibal- 
demu nad rzeką Volturno, odda tem samem 
wielka przysługę polityce gabinetu turyń- 
skiego. Zdanie to wypowiedzieliśmy już da- 
wno bez wahania się. Jakoż cały progra- 
mat hr. Cavoura nie dałby się był z taką 
wykonać łatwościa, gdyby wojska Garibal- 
dego nie były się zatrzymały pod Kapuą. 
Tym jedynie sposobem zajęcie państwa ko- 
ścielnego mogło nastąpić bez udziału Ga- 
rybaldczyków , Francya mogła powiększyć 
swą rzymską załogę, nakoniec hr. Cavour 
miał czas zebrać parlament 1 na nim się 0- 
przeć. Garibaldi a raczej jego towarzysze 
przekonali się również, że z armią która się 
jakokolwiek bije i na otwartem polu, nie 
tak łatwa sprawa jak sobie wystawiali. 
Udział piemontczyków w ostatnich potycz- 
kach, jest największą dla hr. Cavoura wy- 
graną, jest uznaniem ze strony garibaldczy - 
ków supremacyi Piemontu, © CO właśnie 
chodziło. Dotąd Garibaldi używał tylko 
sztandaru Wiktora Emanuela, dzisiaj prosi 
o wojsko pod tym sztandarem: służące, 5am 
więc wyznaje, iż jest tylko jenerałem kró- 
la Piemontu. 

Udział ten piemontezyków w bitwie pod 
Caserta, inną jeszcze przynosi korzyść dla 
polityki hr. Cavoura. Nie można było wąt- 
pić, że wojsko piemonckie wkroczy do Nea- 
polu. Ale baron Winspeare siedział w Tu- 
rynie i stosunki dypłomatyczne "nie były zer- 
wane. Owóż zaszedł fakt obecności wojska 
piemonckiego pod Casertą. Fakt ten wy- 
magał protestacyi posła neapolitańskiego 
z jednój strony, a odpowiedź hr. Cavoura 
uwalniała go od trudności zerwania stosun- 
ków. Hr. Cavour oświadczył z pewnością, 
że Piemont ma obowiązki względem Włoch, 
że niemoże wyrzec się zaszłego faktu, lubo 
go niewywoływał. Piemont odwołał się na 
Życzenia ludności, baron Winspeare musiał 
zaprotestowawszy wyjechać, a hr. Cavour 
miał wtedy już ręce całkiem wolne inie wy- 
dał wojny ale jak się zdaje według depeszy 
ogłosił tron neapolitański za wakujący. Woj- 
gko króla Emanuela na wezwanie deputa- 
cyj i samego Garibaldego, wkroczyło do 
królestwa, gdzie panuje bezkrólewie... A 
wszystko to ułatwionem zostało przez sa- 
mego króla Franciszka II, który z braćmi 
swymi i resztką wiernego sobie wojska bije 
się nad Volturnem. 


Część Literacko-Artystyczna. 
TYGODNIK WARSZA WSKI. 


Jesień — Zjazd— Skutki nowego mostu — Żegluga — Po- 
lowanie — Resztki łowickie— Konkurs dramatyczny-— 
Zonner— Akademia medyczna Stwo8z — Mickiewicz— 
Burgrafowie— Balet — Szarańcza — Kalendarze. 


Nowa ora roku już na prawdę zagląda do nas; 

miejsce dni jasnych zastąpiły posępne, a zimna ta 
się czuć daja, jr) a dobrze zabezpieczyć. hes: 
chcąc wyjść na ulicę. Zwolna zaczynają pow" 
i z zamorskich wędrówek, ale mg) „ miasto 
jeszcze nie jest ożywione zupełnie, ani też salony 
pootwierane, i wszystko dotąd jak dawnićj na sto” 
pie opustoszenia zostaje. 

Zjazd ażdziernikowy, jest przedmiotem ogól- 
nych rozmów, a nastąpione rozwiązanie Ce8ar20- 
wój rosyjskićj, o czćm już pisma warszawskie U- 
rzędowo doniosły, ma jak mówią przyspieszyć przy- 
jazd cesarski z Petersburga, a z 

Głośno o tém piszą zagraniczne dzienniki, n8- 
dając najrozmaitsze cele zjazdowi, stósownie do 
reprezentowanćj przez ten 
ale nie długi czas wyjaśni te przypuszczenia i po- 
każe, które z owych pism miało słuszność. Na tóm 
też zjeździe głównie i na otrzymywanych z placu 
boju z Włoch wiadomościach, ogranicza się cała 
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; Wiedeń 9 października. 
CJ Pogłoski które w tych ostatnich dniach krą- 
żyły w wyższych nawet sferach o bliskiem zała- 
twieniu głównych przynajmniej kwestyj organiza- 
cyi państwa, nie znalazły dotąd wcale bliższego 
potwierdzenia. Posiedzenia rady ministrów bywają 
częste 1 pracowite, lecz jak się zdaje, nie miały 
jeszcze stanowczego rezultatu. Ministeryum ma 
przed sobą trzy drogi, to jest: program większo- 
ści Rady państwa, program mniejszości i nareszcie 
swój właspy program z przeszłego roku, dopeł: 
niony listem N. Pana z dnia 19 kwietnia do je- 
nerała broni Benedeka. Hr. Rechberg w rozpra- 
wach Rady państwa odwoływał się do tego listu, 
jako do podstawy, na której ma stanąć przyszła 
budowa organizacyj. Lecz zdaje się, że życzenia 
tak większości, jak nawet w pewnej mierze i 
mniejszości Rady państwa, pominionemi nie będą, 
gdyż opinia publiczna, po prowincyach zwłaszcza, 
silnie za niemi przemawia. Ztąd trudności pogo- 
dzenia tych wszystkich, a tak rozmaitych dążeń 
i wyprowadzenia z nich dzieła odpowiedniego isto- 
tnym, tak szczegółowym, jak ogólnym potrzebom 
i wymagalnościom. Może być także, że agitacya 
panująca w niektórych prowincyach i położenie 
w jakiem się znajduje Austrya na zewnątrz, wpły- 
wają na rząd w sposób TSEARCAARY spiesznemu 
powzięciu ostatecznej decyzyi. Tymczasem wszy- 
scy spodziewają się, że zwłoka ta trwać długo nie 
może, iże oczekiwania milionów ludności uwzględ- 
nione zostaną. Pośpiech więc, zdaje się być dla 
rządu coraz wyraźniejszem zadaniem, a spełnienie 
takowego zależy od jedności myśli i energii 
w działaniu. Dzienniki zaczynają w tej mierze od 
dni kilku głos swój doradczy śmielej podnosić. 
Dzisiejsza Ost-Deutsche- Post woła o rewizyę pra- 
wa drnkowego, utrzymując słusznie, że ciężary 
które ją środkami administracyjnemi uciskają wy- 
pływają w gruncie rzeczy z niedokładności pra- 
wa. Niech będzie, mówi ona, prawo tó ostrem, 
lecz niech wykonanie jego zależy tylko od trybu- 
nałów. Napomnienia, ostrzeżenia, konfiskaty i prze- 
pisom odpowiednie zawieszenie dzienników, są 
dodatkiem zbytecznym i tamującym całą samo- 
dzielność piśmiennictwa. Fortschritt nie waha się 
w obec tych ostrożności, podnieść znowu głosu za 
urządzeniami prowincyonalnemi w duchu autono- 
mii i oświadcza stanowczo, że centralizacya fran- 
cuska w Austryi jest niepodobną. Presse chce 
zmian w sądownictwie, Tak pomimo zapór, ruch 
polityczny jest coraz otwartszy i wyraźniejszy. 
Cóż dopiero mówić o dążnościach które się ob- 
jawiają w rozmaitych gabinetach i o wypadkach, 
które się pod ich wpływem toczą lub przygoto- 
wują. Czyż zajęcie państwa kościelnego przez woj- 
ska piemonekie, i bitwy które to wojsko już sta- 
cza z ostatkami wojska neapolitańskiego w obec 
Europy spokojnej, i wyraźnie lub po cichu przy- 
zwalającej na ten obrot rzeczy, nie są dostateczną 
skazówką, że polityka ogólna wyszła już zupeł- 
nie z zakresów w których ją przez lat kilkadzie- 
siąt trzymały traktaty wiedeńskie ? Czyż głos i ży 
czenia ludów, uwzględnione przez Europę w tych 
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dyńskiemu. 
granice neapolitańskie i uzupełnić jedność. Zwró- 
cił ta uwagę raport 
jednoczenia się włoskich prowincyj. Minister po- 
wiedział w nim bez ogródki, że nie chce jedno- 
czenia się warunkowego czyli średniowiecznej fe- 1 2 to ( 
deracyi, że chce eentralizacyi. Raport jego oŚwie. |Stwo 1 władze szwajcarskie ją uśmierzyły. 
ca okólnik ministra Farini o przyszłej administra- 


aby ją chciał naśladować. 
potrzeba Włochom. 


wzmocni załogę francuzką w Rzymie, jest już 
w Civita- Vecchia z jenerałami brygady i sztabem. 4 
Pułki tej dywizyi wypływają jeden po drugim |odpisał w dwóch słowach, że nie wdaje się w po- 
z Tulonu. Księża emigrują z Rzymu, jakby mogło |litykę i nie zrobił nawet wzmianki o reformach, 
im eo grozić w obecności Francuzów. Mają przy- |które mu były doradzane przez finansistę, spowi- 
być z Rzymu do Paryża polscy zakonniey Zmar- 
twychwstania. 


Dame) nabożeństwo, na którem celebrował arcybi- 
skup, za duszę jenerała Pimodan i legitymistów po kT j 
poległych pod Ankoną. Było dużo legitymistów na |z wielkiej wysokości i złamał sobie kark Nieme- 
tem nabożeństwie, oraz wiele szlachty. Legitymiści|czek, zdaje się Czech. Brat jego i ojciec spadli 
są znani z miłości do religii. Ta miłość tworzy |także, ale tylko zostali zranieni, 


wypadkach, mogłyby pozostać gdzieindziej bez 
wpływu na przyszłą politykę państw ? 101 dały. fat R i 
Zjazd w Warszawie podniesie te kwestye, lecz| Dzienniki rządowe zadały ta = mniemaniu bro- 
można być pewnym, że jej w sposób zamiarom | szury wyszłej w Wiedniu, aby Francyą domagała 
państw zachodnich przeciwny, nie rozstrzygnie. |się od Piemontu ustąpienia wyspy Sardynii. © 
Wszystkie przynajmniej pogtoski o protestacyach | Dzisiejszy Monitor zawiadaminjao o marszu je- 
Prus i Rosyi przeciw ruchowi włoskiemu są bez- | nerała d'Hautpoul w góry libańskie, wystawia do- 
zasadne, i poselstwa obu tych państw są ciągle |bre skutki obecności wojska franeuzkiego w Syryi. 
tak w Turynie jak w Rzymie. Chrześcianie tulą się około tego: wojska i pod je- 
Dzień wyjazdu N. Pana do Warszawy, jeszcze |go zasłoną wracają do swych siedzib, nie jest je- 
nie oznaczony. Hr. Rechberg dał się słyszeć, że |szcze wiadomem co zrobią Druzy. Jeżeli im kto 
Cesarzowi towarzyszyć będzie w tej podróży. da zły przykład, poparty dostawą broni 1 amunicy!, 
Powtarzam, że Austrya i Rosya radzą Papieżo- | może się zapalić wojna, która pacyfikacyą utrudni. 
wi pozostać w Rzymie. Jest to jeden punkt, na|Pan Benedetti jest nie w Syryi, lecz w Aleksan- 
którym te dwa gabinety są w zgodzie. dryi, gdzie mieszkał jego teść bogaty bankier. P. - 
Księżna Parmy przepędzi zimę w Szwajcaryi, Benedetti udał się tam z żoną po sukcesyą. 4 
i do Brunsee jak mówiono, nie przyjedzie. Constitutionnel napisał dobry artykuł o Rumunii 
NE AD i księciu Conzie, który udaje się po inwestyturę 
do Stambułu. Constitutionnel mówi, że Rumuni od 
Paryż 6 października. |czasu jak „się otrząsnęli trochę z żaru stronnictw, 
Rząd nie położył żadnej przeszkody w ogłosze- |zrobili niejaki postęp w organizacyi i pojęciu po- 
niu allokucyi papiezkiej, którą odebrał Amt de la trzeb, lecz że błądzili biorąc nieraz blichtry za 
Religion wprzód niż Monde. Allokucya ta nie mó- |TZecz zapominając, że państwo powinno pierwej 
wi wyraźnie, że Papież pozostanie w Rzymie i istnieć zanim ma za nie uchodzić. Constitutionnel ra- 
owszem zdaje się przesądzać, że stanie się co in- dzi Rumunom pokazywać mniej finesów politycz- 
nego, ale wiadomości przesyłane przez księcia nych, a zważać więcej na rzecz, to jest goić rany 
Gramont są dość zaspakajające i o wiele lepsze. wewnętrzne, pokazać dolę klas zapomnianych i 
Włosi nie dyskutują, lecz myślą o najśpieszniej- rozwijać materyalne zasoby kraju. Cokolwiekbądź, 
szem dojścia do jedności. Garibaldi odniósł zwy- | postęp w Rumunii Jest widoczny. Mało już jest 
cięztwo nad wojskiem króla neapolitańskiego, lecz | W Paryżu politykujących Rumunów i Rumunek, 
nie ulega watpliwości, że podda się królowi sar- każdy Rumun czuje, że dziś jego powinność jest 
Jenerał Cialdini ma wkrótee przejść siedzieć w kraju, pracować, dawać przykład, pędzić 
mozolne, lecz zaszczytne życie obywatelskie i nie 
lękać się zarażenia zasadami zachodniemi, które 
dają dobry byt, moralność, siłę i niepodległość. 
Zaszła znowu w Szwajcaryi awantura o chorą- 
giew francnzką. Awanturę tę zrobiło samo pospól- 


mić zbierania składek na szpadę honorową dla je- 
nera Lamoriciere. 


hr. Cavoura w przedmiocie 


Jutro zacznie się konkurs strzelecki w Vincen- 
cyi Włoch. Przyszła administracya Włoch bardzo |nes. Pan Augier dyrektor konkursu zaprosił nań 
zajmuje statystów francuzkich. Hr. Cavour, p. Fa- |ochotników angielskich. Był to z jego strony czym 
rini i autor artykułu ogłoszonego w Revue des|dobry i polityczny. Donoszą, że wielu ochotników 
deux Mondes pokazują w przedmiocie administra- | angielskich wybiera się do Vincennes. Dobro Eu- 
cyi geniusz równie wytrawny jak w dyplomacyi.|ropy wymaga, aby jak najwięcej ich przybyło, a- 
r. Cavour wielbi Anglią, ale nadto ma rozumu, |by znikła nieufność między zachodniemi parodami, 
Hr. Cavour wie czego |od których zgody zależy sprawa ludzkości. 
Cobden jeszcze tu bawi i zajmuje się ułożeniem 
Jenerał Góraudon dowódzca dywizyi, która |nowych taryf celnych. 
Książę Napoleon wrócił wczoraj do Paryża. 
Na trzy długie listy Mirósa, prefekt Sekwany 


nowaconego z familią książąt Polignaków. Córka 
Mirósa mieszka z mężem w tym samym hotelu co 
Wezoraj odbyło się w katedrze maryackiej (Notre |jej rodzice. Obowiązek wspólnego mieszkania był 
zawarowany w małżeńskim kontrakcie. 

W Hipodromie w skutek zerwania się liny, spadł 


Jutro wniedzielę będziemy mieli wyścigi konne i 
konkurs strzelecki. 

Czas jest trochę pogodniejszy. 

Dnia 6go września umarł w Genewie Ludwik 
Zwierkowski były oficer piechoty linijowej, w Pary- 


historyą ich stanu. Jaka szkoda, że do tej zalety 
legitymiści nie dołączyli innej, któraby ich zamie- 
niła na dobrych i dzielnych obywateli, przodkują- 
cych narodowi na drodze prowadzącej do wolno 
ści. Według Ami de la Róligion rząd miał zabro- 


tutejsza gawęda polit 
jest. zbyt ciekawóm, a 
zde i. — kwestye wewnętrzne, również 
o polityce idą kwes h s = 
kredę, 7 klóremi aA; fakończenie TOSA. pomię. 
dzy Warszawą a Pragą, Który już połączył z sobą 
oba brzegi Wisły i roboty około kolei żelaznćj do 
Petersburga, na którćj linia z Warszawy do Białe- 
gostoku, doszła do tego, że już na R Z ki 
dziernika naznaczoną została próba tejże kolei i 
z aproszono grono dygnitarzy tutejszych na tę prze- 


y niemiało zwracać na sie- 


— 


„Następstwem tych faktów będzie. rozumie się 
wielkie ożywienie miasta a szczególnićj też Pragi, 
która już chyliła się do zupełnego upadku, a któ- 
ra obecnie z nadzwyczajną podnosi SIĘ szybkością, 
zwłaszcza pod aiy em budowy nowych domów. 
Właściciele ich wiele bardzo liczą na Warszawę i 
słusznie, bo mnóstwo osób, widząc zapewnioną 
stałą komunikacyę przez Wisłę, bez żadnego wa- 
hania się, dla uniknienia drogości pomieszkań 
w Warszawie, wyniosą się na mieszkanie na Pragę, 
gdzie i życie i lokal bez porównania tanićj im wy- 

adnie. Konkurencyą podobna w niesmak pójdzie 
właścicielom domów w Warszawie, ale za to mie- 
szkańcy bardzo zyskają, Już i tak dziś na wielu 
tych domach widać karty zwiastujące opróżnienie 
lokali, które skutkiem wygórowanych cen, dotąd 
niezostały i zapewne niezostaną wynajęte. Spadnię- 
cie zatém cen, na które tak długo oczekiwano, 8a- 
mo z siebie przyjdzie, a to w miarę powiększania 


czna, bo i jedno i drugie 


goa zina aoc 
z autorów już przysłał jednę komedyę. Termin do 
r nadsyłania tych prac naznaczony został do 31go 
Woda na Wiśle to opada, to Się wznosi, lecz| grudnia r. b.; cały zatóm prawie pozostaje jeszcze 
w każdym razie żegluga parowa, jak to już nawet kwartał, a już początek zrobiony. Wnosićby przeto 
ogłoszono przez pisma, tylko do 15go b. m. trwać|z tego można, że i ten trzeci z kolei konkurs nie 
będzie. Przebiegając pamięcią rok bieżący, można | będzie zbyt skąpy w płody dramatyczne, . byleby 
powiedzieć, że nie był on jeszcze zbyt złym dla tylko i one obfitowały w bogactwo myśli i treści. 
żeglugi, i że miewaliśmy już daleko cięższe lata| Nic jeszcze niewiadomo w jaki sposób urządzony 
dla nićj, kiedy Wisła samemi tylko piasczystemi | zostanie do ocenienia tych dzieł komitet, gdyż jak 
wyspami świeciła. — 1 słychać dotychczasowy kierownik tych komitetów 
Olkuskióm urządza się polowanie na wielką ji prezydujący w nich hr. Skarbek, zrzekł się po- 
skalę, które ma trwać aż kilka tygodni. Wydaje | dobno tego obowiązku. — 2 
takowe hr. Renard właściciel Modrzejowa i Siele| Pomimo długich jesiennych wieczorów, niemamy 
i sprasza zagranicznych gości, pomiędzy którymi |dotąd jeszcze żadnych szezególnicjszy ch widowisk, 
mają być także i książęta dworu. Rozpocnie się|z wyjątkiem p. Zonnera, z aje przedstawie- 
ono 4go lub 5go b. m., ale kwestya czy tylko wy |nia astronomiczne w sali gmachu warsz, Tow. Dob. 
starczy na tyle tygodni zwierzyny przy kilkorazo- |i który już je zakończa, i trupy cyrkowej, która 
wych w ciągu każdego tygodnia łowach ? — również zamyka 8zere8 


się domów na Pradze, na co wszyscy z niecierpli- 
wością oczekują. — 


a ać kę przedstawień nie 
„ Jakoś powoli zaczyna wychodzić oliwa na wierzch | zbyt przez publiczność zwie zanych. Niema jednak 
l z resztek korespondencyj © tegorocznym jarmar- | czego rozpaczać; ił chwila, ani spodziewać 
ku łowickim dowiadujemy się choć późno, że kar-|się będziemy „dk yszymy o jakichsiś nadzwy- 
ty nie małą tam odgrywały rolę, i że zielone sto-| czajnościach pawie tający ch Warszawę, lub o ja- 
liki bywały w robocie. Ze zgorszeniem o tćm wspo- | kim talencie zapowiadającym koncerta. Wszakże 
minają poważniejsi obywatele, zwłaszcza, że się | aż dotąd nigdy na nich nie brakło tutejszemu mia- 
nieobeszło bez przepuszczenia tysiączków. Począt- | stu, dla czegóżby rok bieżący miał być mnićj szczę- 
kowe wszakże sprawozdania zamilczały o tém, | śliwym od swych poprzedników ? Cierpliwości tyl- 
z czego pokazuje się, iż rzecz tę prowadzono do-| ko, 3 *my czek lub gardło pocieszą stęsknionych 
syć tajemnie, w końcu wszakże jak to powiedzieli: | za nadzwyczajnościami i podadzą sposobność do 
śmy złe na wierzch wylazło. — suszenia kieszeni! — 

Pisma warszawskie poruszyły na nowo kwestyę W ciągu tego tygodnia akademia medyczno-chi- 


konkursowych komedyj, a to z powodu, iż któryś | rurgiczna w Warszawie obchodziła trieninm, czyli 


9 CZAS z Czwartku 11 Października 1860. 


Nie jednak z pewnością nie wiemy. Piemontczy- Szkoła ma być owym mikrokosmem, Ww którymby 
cy opanowali dwie nieskończone reduty, leżące o-|się świat rzeczywisty w miniaturze przedstawiać 
podal od miasta. Jednak od dnia wczorajszego | miał! Jeżeli doktrynerstwo jest jednym Z głównych 
między stronnikami „Piemontu krążą tutaj biulety- grzechów edukacyi biórowćj, jakżeby się ono 
ny donoszące 0 kapitulacyi Ankony. Książe Alto- |w szkole dopiero wyrobiło w krystaliczną formę! 
monte pełnomocnik neapolitański otrzymał wiado- |co Za wykształcenie techniki biórowćj dałoby się 
mość, jak powiada, o stanowczej klęsce dyktatora. |tam osięgnąć! A przecież znajdujemy dzienniki, 
Król miał się znajdować już w Cancelli, o 9 miij które ideę autora téj broszury biorą w opiekę, nie 
włoskich od Neapolu. z przekonania, bo posądzać je o to byłoby ubli- 

Stronnictwo piemonekie spodziewa się zawsze | żyć ich zdrowemu rozumowi, ale z zawiści do 
iż Piemontczycy wejdą do Rzymu. Onegdaj kilka. | większości Rady państwa, dla tego że takowa do- 
dziesiąt osób nocowało pod gołem niebem za bra- | tychezasowy system administracyjny potępiała, że 
mą del Copoła, oczekując na nich. „ądała w jego miejsce zaprowadzenia samorząć u. 

Z aeneae eee t Presse lękając się przewagi arystokratycznych rzą 

Kraków 10 października. Rząd namiestniezy | dów, broni biórokracyi, a to od chwili upadku waio- 
we Lwowie ponawia zakaz wykupywania monety | sku Heina; broni też i wzmiankowanćj broszary. 
zdawkowćj srebraćj lub miedzianćj za opłatą agio | To cośmy tu ogólnie wskazali, poprzeć należy u- 
i kupczenia takową, pod karą najmnićj 50 zir.  |stępami przytoczonemi z broszury, 0 ile nam ta- 

— Mianowany notaryuszem Jan Artymowicz kowych Bohemia dostarcza: 

w obrębie Samborskiego sądu obwodowego, z sie- 
dzibą w Komarnie. 


żu znany ze swych podróży na Wschód, które od- 
bywał pod nazwiskiem Lenoir. Umarł on z rany 
odebranej na Kaukazie. 

W ostatnich dniach czerwca, w Anatolii, został 
zamordowany przez robotników Kroatów w kopal- 
ni marmurów, Włodzimierz Kozłowski rodem z Sa- 
nockiego. 

| Rzym 1 października. 

Wczoraj w wieczór o dziewiątej przeniósł się 
do wieczności kardynał Ma^chi, dziekan św. ko- 
legium, zgrzybiały starzec. Dziekaństwo przecho- 
dzi na kardynała Mattei. Nader krótki upływ cza- 
su dzieli zgon ten od zgonu kardynała Ferretti, 
wielkiego penitencyaryusza i krewnego Ojca Świę 
tego. Powia lają, iż w Rzymie trzech zawsze na 
raz umiera kardynałów, i wyznać musimy, że to 
dziwne uprzedzenie zawsze dotychczas usprawie- 
dliwionem zostawało, a traf dawał słuszność lu 
dowemu mniemaniu. Gdybyśmy mieli wierzyć ta- 
kowemu, to rychła śmierć groziłaby  trzeciemu 
członkowi kardynalskiego kolegium. ] 

Wczoraj także w nocy przybyło do Rzymu ciało 
jenerała Pimodana poległego w krwawej bitwie 
pod Castelfidardo. Przywieźli je trzej towarzysze 
broni nieboszczyka wypuszczeni Z piemonckiej nie- 
woli hrabiowie Lèvis Mirepoix- Renneville i młody 
książe de Ligne z Lubomirskiej urodzony, tudzież 
hrabia de Couronnelles, szwagier jenerała, którego 
wieść o jego zgonie. doszła w Berlinie, a który 
nie tracąc ani chwili natychmiast pospieszył do 
Marchii ankotańskicj do  piemonckiego obozu. 
Żałobay obchód odbędzie się po jutrze w kościele 
santa-Maria in Trastevere. Wiadomo że przed 
trzema miesiącami pułkownik Pimodan rozpoczy- 
nał swoją nową służbę potyczką w miasteczku 
le (frotte na pograniczu toskańskiem z oddziałem 
partyzanta Zambianchi. 

Wczoraj bardzo późno wrócił z Paryża margr. 
Cadore. Atoli przed jego jeszcze powrotem statek 
na którym przybył pan Corcelles, przywiózł ważne 
depesze od p. Thouvenela do księcia Gramont. 
Treść ich jest taka: minister ubolewa naprzód nad 
smutnem położeniem Włoch, nad losem Ojca Świę- 
tego, powiada iż czasy Są okropne, iż rzeczy tak 
się zagmatwały w skutek najścia Piemontu na 
państwo kościelne, iż sam nie widzi sposobu 
wyjścia z tej gmatwaniny , i dodaje nareszcie, 
iż Cesarza dopiero co przybyłego i wielce znużo- 
nego widzieć jeszcze nie mógł. Potem następuje 
post-scriptum, w którem p. Thouvenel oznajmia, 
że w tejże chwili widział się z Cesarzem, który ży- 
wo uczuł bolesne położenie Głowy kościoła; że Ce- 
sarz pragnąc takowemnu zaradzić upatruje trzy tyl- 
ko sposoby: 1) interwencyą francuzką; ale że 
Anglia nigdy nie przystanie na nią i wyraźnie się 
przeciwko niej oświadczyła ; 2) interwencyą au. 
stryacką; ale że: nieuchronnym skutkiem takowej 
byłoby odzyskanie przez Austryą utraconej w prze- 
szłym roku we Włoszech przewagi i zniszczenie 
dzieła Francyi; 3) kongres europejski. Ten zaś o- 
statni Środek, jako jedynie możebny, Cesarz go- 
rąco zaleca Ojcu Świętemu i ufa, że dyplomacya 
bez krwi rozlewu zdoła przeciąć gordyjski węzeł 
kwestyi włoskiej, Sam zaś nie mogąc oddać innej 
usługi Stolicy Świętej i żałując tego najmocniej, 
zniewolon jest ograniczyć się na tej, jaką mu o- 
koliczności oddać pozwalają, i przeto nie uzna 
blokady Ankony i przyśle jeszcze dziesięć tysięcy 
wojska Ojcu Swiętemu dla obrony miasta Rzymu. 

Allokucya Ojca Świętego drukuje się w Stam- 
perio Camerale. Tajemnica otaczająca ją zaczyna 
się przerzedzać. Interdyktu dotąd nie było. Allo- 
kucya całkiem ma być wymierzoną przeciwko Pie 
montowi i jego działaniom zaczepnym ; dalej zaś 
ma następować zwrot przeciwko Cesarzow! Napo- 
leonowi i jego polityce, w ręku której Piemont 
jest tylko narzędziem. 

Chorągiew Ś. Piotra powiewa zawsze na basz- 
tach Ankony. *) 


na stan urzędniczy, i wszystko złe na niego zwa 
lać; wszędy głoszą wojnę krzyżową przeciw ad 
ministracyi urzędniezćj... bawią czytelników po- 


EE A 
Wiedeń 9 października. JCKApMość najwyż- niczt 
wiastkami o zapisaniu foliałów nad złamaną kład- 


szem postanowieniem swojem z d. 6 bm. dozwo- 
lił zaprowadzić na obecną rekrutacyę następujące 
zmiany w ustawie poborowej Z d. 29 września 
1858 (p. Czas z tegoż roku Nr 232 i dalsze), a 
to celem ulgi dla mieszkańców i uproszczenia czyn- 
ności władz: : 

I. Warunek w $ 13 tej ustawy uwalniający po- 
pisowego, jeśli przez niego utrzymywany ojciec lub 
dziad jego liczy lat 70, a brat lat 15, zmienia się 
w ten sposób, że co do pierwszego lat 60, a co 
drugiego lat jeszcze 18 liczyć 8IĘ mogą za waru- 
nek uwalniający. ZE 

IL. Że warunki uwolnienia wymienione w $ 21 
rozciągać się również mogą do posiadaczy podziel- 
nych gospodarstw wiejskich, jeżeli te gospodarstwa 
wystarczają na niezależne utrzymanie rodziny z pię- 
ciu osób złożonej, nie przechodząc jednak do- 
chodami swemi w czwórnasób kosztów takiego u- 
trzymania. 

III. Że losowanie i stawienie się może się od- 
bywać oddzielnie (S$ 29 i 34 ustawy poborowej). 

Następnie pod względem przepisów instrukcyj- 
nych to jeszcze ułatwienia zaprowadzają się: 

a) że za widocznie niezdolnych uznani być mo- 
gą już tacy popisowi, którzy mają miarę tylko 56 
cali wiedeńskich wzrostu. 

b) że uczniowie zagranicznych zakładów uni- 
wersyteckich, jeśli złożą świadectwa poczytane 
w Austryi jako ważne, mają być pod względem 
uwolnienia od wojska uważani na równi z ucznia- 
mi uniwersytetów austryackich. 


pieca cały tuzin pisarzy 1 pół tuzina biegłych za. 
trudniła, a szło tam o nędzne 5 reńskich... pi 
sują otwarte listy do ministrów, z powodu, że je- 
den egzekutor podatkowy przez jakąś omyłkę na- 


my na prawdę tak dalece odrębną, wyrodzoną, 


albo raczój czyż nie cierpiemy pod jego wpływem 
tyle, a może i więcćj jeszcze, aniżeli nasi współ- 
obywatele różnego stanu 7 cx 

Autor przyznaje wady i niedostatki edukacji 
urzędniczej, lecz usprawiedliwia je poczęści urzą 
dzeniami publicznemi, przeobrażaniem się państwa 
z form starych w nowe, zwiększonemi potrzebami 
spółeczeństwa, ubóstwem urzędników, nieznajomo 
ścią praw i ustaw zmienianych i poprawianych 
w ciągłych organ'zacyach, wreszcie powszechnem 
zóbojętnieniem. Urzędnicy, powiada on, nie są 
wychowani jak sokoły, których puszczają na bie- 
dną publiczność, „lecz są krwią z krwi waszej, 
kością z kości waszej, w tój samej co i wy Żyją 
od dzieciństwa atmosferze, w tej samej chowają 
się szkole*. Otóż właśnie mija się tu autor z pra 
wdą, przyznając poniżej sam, że przerzucany z je- 

c) że mieszane komisye uwalniające mogą z li- |dnej prowineyi do drugiej, bez znajomości języka 
sty towych wykreślać tak tych, którzy nie do- |i obyczajów, dziś do tej, jutro do innej użyty słu- 
cho i >j miary i ty -|żby, o. której obowiązkach niemiał wprzódy . 
rzy widocznie są ułomni, tak iż ułomności ich na. |brażenia, nie może zadosyć uczynić jej wymaga- 
wet nie przez lekarza łatwo dostrzedz się dają. 

To odnosi się wszelako do tych tylko popiso- 
wych obowiązanych stawić się, którzy już bez te- 
go z innych powodów stawają przed podobną ko- 
misyą. 

— Wnosząc z dzienników, wielkie sprawiła wra- 
żenie wyszła świeżo w Wiedniu broszura pod na- 
pisem: „Głos z bióra*, Najobszerniejsze z nićj 
wyciągi daje Bohemia, i z takowych tylko ocenia: 
my ją. Pora obecna bardzo stósownie użytą była 
do traktowania tego przedmiotu, skoro Rada pań- 
stwa dopiero co przestała zajmować się rozprawa- 
mi nad organizacyą Samorządu i uproszczeniem 
całej służby publicznej. Autor tćj broszury bierze 
urzędników w obronę, i trafnie maluje przykrości 
życia kancelaryjnego, jak niemnićj oderwanie u- 
rzędnika od spólnictwa w stosuakach obywatel- 
skich; wszelako propozycye jakie dalej czyni, a- 
żeby urzędników zrobić ludźmi praktycznymi, 
zakrawają na system prawdziwie chiński.4Chce on 
bowiem założyć szkoły praktyczne dla młodych 
kandydatów, wyszłych z uniwersytetu, i tam ich 
obeznawać ze wszystkiemi praktycznemi potrzeba- 
mi służby i ze stosunkami towarzyskiemi. W szkole 
więc mają się urzędnicy uczyć praktyki życia! 


w życie narodu, pośród którego tymczasowo za- 
mieszkuje. Na innem miejscu mówi: 

„Jeżeli wszystkie zakłady naukowe, począwszy 
od szkółki dla ludu aż do uniwersytetu spełniać 
będą swoje zadanie, wtedy wyjdzie z nich stan 
urzędniczy pełen uczuć ludzkości, oświecony, po- 
ważny; jeżeli zaś zakłady te są ladajakie, wtedy 
niemożna brać za złe przymuszonym ich słucha. 
czom, skoro wyjdą z nich z umysłem skarłowa- 
ciałym, z ideami przekrzy wionemi, jeżeli na świat 
do góry nogami patrzeć będą.“ Potrzeba nadto, 
mówi dalej, aby nietylko rozum, lecz i serce było 
kształcone, ażeby urzędnik nietylko poczuwał się 
do obowiązku, lecz zarazem i do honoru, aby 
współobywateli swoich nie poczytywał za istoty 
niższe od siebie, lecz sam wyznawał się sługą pu- 
blicznym. Taki sposób myślenia i postępowania 
urzędników zależy zdaniem autora, od wychowa- 
nia, zdaniem zaś naszem od tego, jeżeli urzędnicy 
nie będą uorganizowani w odrębną kastę i nie 
będzie przez cały przeciąg ich słażby wmawiane 
w nich, że służą państwu a nie obywatelom, Do- 
póki państwo będzie poczytywane za coś abstra- 
kcyjnego, a nie za Z 


*) W Rzymie zatem nie wiedziano jeszcze o upad- 
ku tej twierdzy. P, Red. 
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| Gdy odśpiewają ulubione zwrotki 
Q tej dzłóważysie, co tak grać lubiła, 
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trzecią rocznicę jćj założenia. Program tego ob-|jest że oddawna rzecz jest dowiedziona, iż rodzi- 
chodu stanowiły, odczytanie sprawozdania przez |ce Stwosza, byli pochodzenia słowackiego ze Spi- k 
członka jéj doktora Janikowskiego z wymienieniem | ża! Wiener Zeitung, jak tyle innych jéj podobnych, Że przy skrzypeczkach gąski pogubiła, 
uczniów, Którzy odznaczyli się pilnością w nau-|ma swoje zasady i utrzymuje, iż rodzice mistrza O tćj sierocie, co piękna jak zorze, 
kach; oraz dwie rozprawy, jedna doktora Wisło- | byli norymberczykami przesiedlonemi do Krako- jie ptastwo szła w wieczornej porze; 
ckiego 0 kąpielach pod wsględem higienicznym, | wa. Jedni z tutejszych uczonych naszych wzięli to Gdyby też wzięły wieśniaczki do ręki 
a druga p. Lesińskiego o chemii uważanćj z tego- | za humorystyczny wybryk Gazety, inni za wesoły Te księgi, proste jako ich piosenki |... 
czesnego stanowiska. dy żarcik, m; apea chorobą przerabia wszystkiego |  Przypuszczamy iż z powodu zapowiedzianych kil- 
„Kronika* podniosła w dł niach bardzo wa-|na swoje kopyto epomimo danej już raz na Ko-| ku wydawnictw dzieł Mickiewicza, może w nich 
żną kwestyę, a to Z powodu r która wyszła | perniku nauki. , ukażą się owe nowości dla wielu jeszcze obce do- 
niedawno w Nordlingen, p. ™ Beitraege zur Kunst- | Podobnież toczy się spór ! 0 nazwisko jego, któ- | tąd zupełnie. uł 
rą to kwestyę sam Stwosz najlepiej roztrzyga wy-| W teatrze dotąd zajmują nas Burgrafowie, nie 
kuwszy na grobowcu Kazimierza Jagielończyka | wszystkich nas to prawda, ale przynajmniej nie- 
nazwisko swoje w języku łacińskim: „Fecit Stvos.“ | którą część publiczności. Xe Burgrafowie pomimo 
- |Na cóż tu więcćj dowodów, dla tego Kronika ra |swój znakomitej wartości I że tak powiem szczy- 
dzi, aby w miejsce tych niepotrzebnych sporów nie- |tności, nie zrobiły takiego wrażenia jakiego się 
sławy, rzeczywiście pozwany był przez norymber- | prowadzących do niczego, zająto się wydaniem cał- | spodziewano, nie wina w tem bynajmniej słucha 
ia- |kowitego zbioru wszystkich prac tego genialnego |czów, ale tych, którzy ich drobiazgowemi i nie- 
mistrza, który zapewne anl spodziewał się iż po| smacznemi tworami przyswajanemi z obczyzny od 
upływie lat wielu przyjdzie mu ze słowaka prze-| wracali przez lat tyle od dobrego smaku i poczu- 
kształcać się na niemca !-— cia tego, co piękne! Najpierwsze talenta zużywano 
O nowem odkryciu w 


pragnie dowieść iż tenże był faeere i sprawie- 
dliwą poniósł karę piętnowania. w 


papierach Adama Mickie- |na „Papugach Babuni, “ albo „Dwóch pojedynkach* 
wieza, zapewne już wa8 doszła wiadomość. Między | gdzie stołki odgrywały role i jak tu się dziwić, że 
innemi znaleziono tam wstęp do Pana Tadeusza | owa szczytność i ów polot poetyczny Wiktora Hu- 
pisany w r. 1834. Równie to Śliczne jak wszystko |go tak słabo się wydały po tylu pięknościach pa- 
cokolwiek wychodziło z pod pióra tego mistrza: | puzich? $ 
Przytaczam tu tylko kilka wierszy dla dania otem| Obecnie przygotowują balet p. n. Najady; trzy- 
wyobrażenia: Mał. krotnie on już zmieniał nazwę i niewiemy przeto 
„O gdybym kiedyś dożył tój pociechy, czy do czasu wystawienia go nieprzeniewierzy się 
Żeby te księgi zbłądziły pod strzechy : i Najadom, układa go tutejszy dyrektor baletu p. 
Żeby wieśniaczki kręcąc kołowrotki, Turczynowicz i zapewne uda mu się dobrze jak ty- 


ner Zeitung w jednym z swych numerów broni ar- 
tystę, ale zarazem ciągnie na swój młyn wodę, 
robiąc ze Stwosza tak jak kiedyś robiono z Ko- 
pernika niemca. Nieszczęśliwa ta mania niemcze- 
nia wszystkiego 1 przywłaszczania tego co tylko 
jest sławnem, nierozbiła się nawet o taką tamę, 
jaka w tym przypądku staje na przeszkodzie, to- 


„...Jest to dziś chlebem powszednim rzucać się 


ką na ścieżce publicznój; jak naprawa jednego 


ruszył pokój domowy; słowem malują nas w tak 
czarnych kolorach, jak tylko można; a niewtaje- 
mniezony wtóruje temu, i nawet krzyk boleści znaj- 
duje echo w wysokiem zgromadzeniu... Jesteśmyż 


zapominającą przysięg i obowiązków, upartą, 0- 


głupiałą i chciwą władzy rasą, jak nas wystawia- 
ją? Czyż to my sprowadziliśmy ten stan rzeczy, 


'0-- 


niom ani obeznać się ze stosunkami i wżyć się 


biór obywateli, dopóki służyć 


krajowi a rządowi nie będzie uważane za syno- 
nim, urzędnik stać zawsze będzie poza narodem, 
a żądna szkoła nie nauczy go cnót obywatelskich 
i obywatelskich obowiązków. 

Pomijamy przytoczon* z tój broszury ustępy od- 
noszące się do metody biórowćj; rzecz to małćj 
wagi w obec ogólnego poglądu na organizm urzę - 
dniezy, Nie można jednak pominąć slusznćj skar- 
gi autora na miestósowne przeznaczanie Świeżo 
wstępujących do bióra praktykantów do wa- 
żnych czynności, a o jakich nie mogli mieć ani 
przedtem wyobrażenia. Z własnego doświadczenia 
przytacza autor, że skończywszy naukę prawa 
w Pradze, przerzucany był z jednego kraju ko- 
ronnego do drugiego bez znajomości języka i 
przedmiotów, o których z urzędu miał decydować. 
Jako urzędnik skarbowy w Galicyi musiał się zaj- 
mować rzeczami zupełnie dla siebie niezoanemi, 
wtajemniczać się w ocenienie kadzi gorzelanych, 
aparatów Galla, obeznawać się z zacierem, stu- 
diować patenta o mięsie koszernem i świeczkach 
szabasowych, a potem jako koncepista gubernial- 
ay referować 0 wywłaszczeniach łomów kamie- 
nia, rekursach z powodu konsensów bilardowych, 
groblach, szarańczy i gąsienicach , a zaledwie, jak 
mówił „zbadał właściwości referatu drogowego*, 
powołany został do „referatu naukowego*. Na nie 
mu się tam niezdała nauka prawa, lecz tylko ru- 
tyna i trzymanie SiĘ ścisłe tak zwanych „similiów*, 
to jest wzorów z podobnychże reforatów. Te wzo- 
ry wielką odgrywają rolę po biórach; nie dopiero 
autor pomienionćj broszury wystawia je jako głó- 
wną podstawę wszystkićj slużby biórowćj. Przy- 
czyniają się one do zamienienia myślących ludzi 
w machiny piszące. Lecz autor broszury oddaje 
tym „similiom* wielkie pochwały, bo zdaniem je- 
go nie czem innem są także studia naukowe i arty- 
styczne jak prostem naśladowaniem dobrych wzo- 
rów. Do czego to prowadzi pozorna a nie prawdzi- 
wa loika! Ale nie na tem koniec wielostronnych 
referatów autora broszury. „Zapisano jest, mówi 
on, w księdze przeznaczenia wielu prawników, że 
muszą uczyć się katastru, zbadać dochody browa- 
ru, piekarni, adwokatury, cukierni, mydlarai, oce- 
niać kosztorysy budownicze i drogowe, a nawet 
rozstrzygać bardzo delikatne kwestye, np. czy rę- 
kawiczne aktorki lub tancerki jest onerosum i kwe- 
styę tę rozstrzyguąć winien na korzyść kasy po- 
datkowój *. 

Z tego dopiero wyprowadza autor ów dziwacz- 
ny projekt szkoły aplikacyjnćj dla urzędników ad- 
ministracyjnych i skarbowych, o którym powyżćj 
wspomnieliśmy, a gdzie radzi uczyć różnych te- 
chnicznych zawodów dla obeznania z niemi urzę- 
dników! Na co się to wszystko zdało? Nie lepiej- 
że wziąść system administracyjny mało kosztowny 
a dogodny innego jakiego kraju i zastósować go 
w Austryt, aniżeli silić się na wynalezienie 050- 
bliwych sposobów prowadzących do tem większych 
jeszcze zawikłań ? 

— Jeden z obchodów w Peszcie, którego cechy 
demonstracyjnej obawiano się, przeszedł spokojnie 
w dniu 7 b. m. Było to nadanie tak zwanej „Gó- 
rze szwabskiej* pod miastem, imienia „Góry 5ze- 
cheniego*, a zarazem poświęcenie kaplicy na tej 
górze wystawionej. Obrzędu tego dopełnił Prymas 
kardynał Scitowski, Ani razu w ciągu takowego 
nie wymieniono imienia Szechenego, a przecież 
jeśli poświęcenie kaplicy było obrzędem religij- 
aym, chrzest góry był obrzęd*m narodowym. Bar. 
Eoiyós wice-prezes akademii miał mowę do Pry- 
masa, poczem gdy tenże odjechać miał, zaśpiewa- 
no chórem znaną pieśń węgierską „Szozat* i mło- 
dzież z dobytemi pałaszami i trójbarwną chorą- 
gwią narodową odprowadziła Prymasa, a potóm 
pociągnęła przed ratusz w Peszcie. W ciągu całej 
tej uroczystości niewidziano ani jednego żołnierza 
o. i wszystko odbyło się w największym 

rządku. : 

Presse podaje tełegram z Pesztu Z dnia dzisiej- 
szego, który brzmi: Z Pesztu wywieziono dziś 
wielu studentów do twierdzy Josephstadt. W ko- 
mitacie Solnockim internują niektóre osoby, trzy 


apo 


le innych prac jego w tym rodzaju. Zresztą na ba- 


let amatorów nie zbraknie, a zgrabne nóżki zawsze 
do przekonania trafią. — 

W liczbie różnych wędrowców, powrócili także 
ze swćj wycieczki po kraju i tutejsi artyści z za- 
pasowemi zbiorkami, które nie zadłago oglądać 
będziemy na płótnie. Jedyne to wędrówki, które 
przynoszą owoce tak dlą sztuki jak i dla ogółu, 
tylko szkoda, że Ogół nie bardzo w tych owocach 
smakuje, i że tu próżno zalegają wystawę krajo- 
wą. Podobno p. Bayer ma pierwszy fotografować 
te prace, 57CZ€ ólniej widoki z najpiękniejszych 
okolic górzystych zebrane.—- 

O szarańczy Jeszcze dotąd niencichło, a gazety 
tutejsze zapełnione korespondencyami o nićj. 
W królestwie powstała ona głównie w Lubelskiem 
a czy ją zdołają wytępić przez zimę, a bardziej 
jéj zarodki, Jest to kwestya godna zastanowienia, 
bo spowo towałaby ogromną na rok przyszły klę- 
skę. Po raz to pierwszy doznajemy tćj plagi i bra- 
kłoby tylko tego, aby się na zawsze zaklimatyzo- 
wała u Da8.— 

O wydawnictwach nie wiele dziś powiemy, cho- 
ciaż możnaby ogółowo wyrzec, że nam nie brak 
na nich w tych czasach. Głównie zaś w tćj porze 
prasa zajęta jest Kalendarzami na rok 1861, któ- 
re jak wiadomo zamieniły się u nas w pewien ro- 
dzaj ksiąg, czyli noworoczników, a zatem Wy- 
magają i staranniejszego nakładu i więcej czasu do 
wydania. 
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z nich poszukiwane w tym celu, nie zastano więcej. 
Fınp. hr. Mensdorff Pouilly wysłany do Ko- 
burga dla powitania królowej Wiktoryi, powrocił 
do Wiednia. Przybył tū Msgr Bella delegat papie- 
ski w Pesaro, wydalony z kraju przez wojska 
sardyńskie i książe Gustaw Hohenlohe wielki jał- 
mużnik papieski, arcybiskup Edessy in p. inf. ja- 
dący do dóbr swoich na Szląsku, Zaprzeczono 
dziś podaniu wezorajszemu, iż ka. Lichnowski 
prałat papieski przywiózł do Wiednia allokucyę 
ostatnią, wraca on bowiem z Węgier przez Wiedeń 
do Ołomuńca. U. 

— W Wiedoiu i Pradze zapisuje się teraz wie 
lu uczniów uniwersytetu peszteńskiego dla koń- 
czenia przerwanych nauk przez zamknięcie pomie- 
nionego uniwersytetu. | 
Kor. autogr. donosi, że w mennicy w Wie- 
dniu biją teraz miedziaki czterocentowe dla zapo- 
bieżenia brakowi zdawkowej monety. Przed parą 
dniami pisano, że mennica zajętą jest biciem mie 
dzianych pięciucentówek, co się okazało mylnem, 
i co sprzeciwia się traktatowi monetarnemu au- 
stryacko-niemieckiemu. Gaz. wiedeńska ogłasza wy- 
rok skazujący za przekroczenie wywozu monety 
zdawkowej z kraju, na konfiskatę sammy wywo 
żonej, zapłacenie dwukrotnej jej wartości i koszta 
procesu, w razie zaś niemożności zapłacenia tych 
kar, na jeden rok więzienia. 


Włochy. 


Szczegółowe opisy bitwy pod Casertą, którą to 
walkę niękiaey korespondenci zowią „bitwą nad 
Valturno*, przesłane w hs z pola boja i ogło- 
szone w dziennikach turyńskich i francuskich, na- 
deszły już do nas. Najlepsze może z dotychczas 
nadeszłych opisów téj bitwy, są w listach uao- 
cznych świadków, zamieszczonych w Journal des 
Débats i la Presse. Podamy tu obydwa te listy. 

Korespondent do Journal des Débats przebywa- 
jący w obozie wojsk Garibaldego przed Kapuą, 
zanim przystąpił do opisania zwrotu zaczepnego 
ze strony wojsk królewskich w d. 1 paździermka 
i bitwy w dniu tym stoczonćj, mówi najprzód o 
zdarzeniach w dniu poprzednim, to jest 30go wrze- 
nia zaszłych, aby dać poznać położenie rzeczy 
przed tą btwą. Pisze on: - b 

„O świcie w niedzielę 30go września był bar- 
dzo żywy ruch w Santa Maria (miasteczko będące 
środkowym punktem stanowisk wojsk Garibaldego 
przed Kapną, odległe o pół mili od tćj twierdzy. 
P. R. Cz.) Żołnierzy skonsygnowano w koszarach, 
Garibaldi przejechał udając się do Sant Angelo 
(wzgórze nad Volturnem tuż obok Kapui, zajęte i 
umocnione przez wojska Garibaldego, które z nich 
strzelały z jednėj strony do szańców zasłaniają- 
cych Kapuę od wschodnićj strony, a z drugićj do 
przeciwnego wybrzeża Volturnu aby ułatwić sobie 
rzucenie mostu na tćj rzece. P. R. Cz.) Wojska 
przybywają, jaszczyki i artylerya przechodzą przez 
miasto galopem. Na zbladłych twarzach obywateli 
miejskich widać przestrach; trójkolorowe chorą- 
gwie znikają przez przezorność z wielu domów, 
wszystkie bramy są zamknięte. 1 

„Udaję się ku wzgórzu Sant Angelo, gdzie 
działa odzywają się i przybywam „nacza8. ssj 
bataliony Castelliniego usiłują rzucić most na Vol- 
turnu: pod opieką bateryi na wzgórzu, posuwają 
się one drogą krytą, i udało im się spuścić na 
wodę dwie barki. Lecz nieprzyjaciel spostrzega 
t'n ruch: natychmiast prawy brzeg rzeki pokrywa 
się królewskiemi i artylerya ich rozpoczyna silny 
ogień przeciwko bateryom na Sant Angelo i prze- 
ciwko batalionom usiłującym zbudować most. Gra- 
naty i inne pociski zadawszy znaczną stratę, zmu 
szają te dwa bataliony do odwrotu, a równocze 
oie królewscy wiele cierpią od artyleryi ze Sant 
Angelo i jedna ich baterya jest zdemontowana. 
Garibaldi oddala się; 0 drugićj godzinie po połu 
doin powraca a działa z jednćj strony z Sant An- 
gelo, z drugiój z Kapui grzmią przeciwko sobie 
na nowo. Cała ta utarczka ogniowa w którćj de 
nieco zabitych i rannych z obu PRAD. s tylko 
wstępem do walki jaka miała się stoczyć nazajutrz, 
Obie strony chciały wybadać się nawzajem. 

Tu korespondent przechodzi do opisu gł m: 
czepnego ze strony królewskich i bitwy nad Vol- 
turnem. x 

„Królewscy postanowili próbować hee” czy 
uda im się zadać cios stanowczy. Czuli, «p rot- 
ce będą otoczeni: wiedzieli, że Cialdini z0h pd 
im z tyłu, że Lamoricitre został zupełnie R My i 
a zarazem wiedzieli, że przed niemi Neapo! Jes 
bez obrony. O 6tej godzinie rano 1go pażdz. WY. 
rusza z Kapui 15,000 żołnierzy, między któremi 
5000 jazdy dowodzonćj przez jenerała Palinier, 
i pięć bateryj pod dowództwem jenerała Nigri. 
Jenerał Ritueci dowodził na czele; jenerałowie 
fan de Rivera, Barbalonga i Von Michel byli pod 
jego rozkazami. Wiem te szczegóły od kapitana 
Perrelli z 7go batalionu strzelców, który został 
wzięty do niewoli. Równocześnie korpus 5000 żuł 
nierzy liczący, szedł na Maddaloni, aby zajść z ty- 
łu garibaldzistom i przeciąć im odwrót. (Ten dru 
gi korpus wyruszył z Cajazzo i przeszedłszy Vol- 
turno posuwał się drogą bitą do Maddaloni odle 
głego o 2 mile od Cajazzo P. R. Cz.) Główna siła 
wojsk Franciszka II rozdzieliła się na dwie ko- 
lumoy: jedna z nich posuwając Się nasypką drogi 
żelazućj, miała uderzyć na stanowiska garibaldzi- 
stow pod Archi-di Santa Maria i zwrócić ich uwa 
gę na ten punkt; druga kolumna idąc równoległą 
drogą konsularną, miała przebyć pola po prawój 
stronie powyższego stanowiska i wspomagana 
przez włościan ze wsi San-Prisco, uderzyć ua San: 
ta-Maria i na tyły garibaldzistów. Nakoniec od: 


t 


A: jle boju, aby 


CZAS z Czwartku 11 Października 1860. 
O A aa 


dział 1000 ludzi ruszywszy z Piana, miał przejść 
Volturno poniżćj Cajazzo i wysunąć się przez San- 
Leucio. BA 

„Wszystko to przewidział (a może wiedział) Ga 
ribaldi Dziwić się należy, że w okolicy którćj 
mieszkańcy uchodzą za reascyonistów sprzyja- 
jących królowi, dowódzcy królewscy nie byli le 
piéj zawiadomieni o działaniach garibaldzistów. Ci 
ostatni powznosili reduty, barykady i pokopali ro- 
wy właśnie na polach, przez które królewscy mnie- 
mali przejść bez przeszkody i uderzyć na prawe 
skrzydło garibaldzistów lub na Santa-Maria. 

„O w pół do siódmćj rano rozpoczyna się żwa- 
wy ogień karabinowy, a wkrótce potem odzywają 
się działa. Wszystko Jest w wielkim ruchu. Bie- 
nę i -przybywam w chwili gdy królewscy idąc po 
moście kolei żelazaćj o 15 arkadach, pędzili przed 
sobą przednie straże garibaldzistów. O godz. 86 
byli już w Santa:Maria pod murami amfiteatru 
Campan. | 

„W chwili gdy wódz królewski jenerał Ritucci 
kazał swym wojskom wykonywać te ruchy, Gari 
baldi, który przybył ną miejsce walki, nakazał 
swym pułkom podobne poruszenia. Na lewem swem 
skrzydle posunął pułk Malenchiniego ze San-Ta- 
maro, około Santa Marią aż na pola przez które 
miały przechodzić wojską królewskie. Wojska te 
przez to ujrzały się między dwoma kolumnam 
garibaldzistów  Ściśnięte między koleją żelazną i 
gościeńcem. 7my batalion strzelców królewskich zo 
stał zniszczony, wyjawszy 35 żołnierzy i kapitana 
Perrelli wziętych do niewoli. Bój był zacięty i u- 
porczywy. Odbywałem ostatnią wojnę w Lombar- 
dyi i byłem pod Magentą i Solferino, otóż wezo- 
raj mniemałem, że znajduję się znów na tych 
polach boju (na mniejszy nieco rozmiar! Prz. R) 
Trzy razy stanowiska garibaldczyków były zdo 
bywane i odbierane. Kartacze sprawiały straszną 
rzeź w kolumnach. Rzadko dawano pardon. Wi- 
działem na własne oczy ranionych dobijanych z pi 
stoletu lub sztyletem. Prócz Sycylian i Neapolitań 
czyków z miasta Neapolu, wszyscy pełuili swoją 
powinność. (Bardzo często we wojnach włoskich 
takie kilkakrotoe zdobywanie i odbieranie pozycy) 
odbywa się bez zaciętego boju: za zbliżeniem 
się znaczniejszćj siły nieprzyjacielskićj, zajmujący 
Pozycję ustępują, a następnie gdy otrzymają po- 
siłki posuwają się naprzód izajmują dawne stano 
wisko, które znów nieprzyjaciel za zbliżeniem się 
znaczniejszych sił opuścił Moglibyśmy przytoczyć 
liczne przykłady takiego zdobywania i odbierania 
pozycyi w wojnach i bitwach we Włoszech. P. R.C.) 

„W poludnie zwycięstwo zaczęło się przechylać 
na stronę garibaldzistów. Świeże bataliony i bate 
rye przybywały z Caserty i z Neapolu wzmacnia 
jąc ich ciagle. Na początku bitwy rano mieli om 
tylko 10000 na linii bojowćj, a w południe wal 
czyło juź ich 15,000. Garibaldi ukazywał się wszę- 
dzie. Śledził on wszystkie przemiauy boju i trzy 
mał w rezeiwie 2000 ludzi za swojem lewen 
skrzydłem, aby je rzucić na Kapuę jeżeli prze 
miany walki nadarzą mu stósowną do tego spo- 
sobność. Widziałem go bardzo wzruszonego, czer 
wonego i okrytego potem; głos jego był nieco 
zmieniony. 

„Korpus pięciotysięczny królewskich, który szedł 
aa Maddaloni, odparty został przez jenerała Bixie 
pod Valle, która to pozycya była kilkakrotnie zdo- 
bywaną i odbieraną. Owa zaś kolumna z tysiąca 
żełnierzy królewskich złożona, która miała przejść 
Volturno pod San Leucio (i łączyć niejako główną 
siłę idącą na Santa-Maria i Casertę, z korpusem. 
posuwającym się na Maddaloni P. R. Cz.), nie mo- 
gla przebyć Volturna wstrzymana przez oddział 
garibaldzistów pod Affantem. Pułkownik Corte do- 
wodzący Kalabryjczykawi i Lukanami, wsparł 
dzielnie garibaldczyków walczących zę Santa 
Maria i powstrzymał nieprzyjaciela, który mógł 
atorować sobie drogę przez „San:Tamaro ogołocu- 
ne z wojsk z powodu po unięcia się jenerała Ma 
lenchini na prawe skrzydło. Wzięto nieprzyjacie. 
lowi 5 dział wraz z zaprzęgiem. Jeńcy i ranieni 
przybywają w znacznój liczbie do Santa-Maria, i 
są natychmiast odsyłani koleją żelazną do Ceser 
ta. Znaczna liczba oficerów poległa lub otrzymała 
rany. Sycylianie robili wiele bałasu, lecz mało | o. 
mogli. Gwardya narodowa w Santa-Maria była pod 
bronią, lecz uznała za rzecz roztropną schronić się 
z chorągwią do kordegardy, którćj drzwi i okna 
zamkuięto, | 

nW poludnie ustały grzmieć działa, lecz łoskot 
wawego ognia karabinowego dochodzi jeszcze od 
Archi-di Santa-Maria. Uśmiech powraca na usta a 
rumieniec ną lica wielu przestraszonych patryo- 
tów. Lecz właśnie donoszą mi, że o W 1'4ćj od 
chodzi pociąg wprost do Neapolu. Opuszeam po 
opisać wam pierwszą Część > 
Kapul5ć go, który jest wstępem do Z obycia 


Korespondent z Neapolu do Za Presse paryskićj, 
taki podsje w liście swymi opis walki nad Voltor- 
nem, poprzedziwszy ten opis skreśleniem pola walki: 

„Kapna jest silną twierdzą, leżącą po paszćj to 
jest lewćj stronie Talt zwróconą ku Neapelo- 
wi a odleglą o 6 mil od stolicy. Od strony Nea- 
polu broni Kapui szereg bastyonów i warownia: 
z tyłu zaś Kapui plynie Volturno dążące na lewo 
do morza, & w prawo ciągnie się w prostćj linii aż 
ku Cajazzo, zkąd zwraca się nagle na północ. 
Prawe wybrzeże Vvlturnu, będące rozległą równi 
ną, dogodną do ruchów jazdy, zajęte jest przez 
wojska królewskie (które nadto oszdzają Kapuę 
na lewym „brzegu Volturnu i mają przez to łatwość 
do przejścia na to lewe wybrzeże i do rozpoczę: 
cia zwrotu zaczepnego. P. R. Cz.). Lewe wybrzeże 


ków dnią te 


zajmują wojska patryotów; a siły ich rozłożone są 
od Aversa aż do wzgórza Sant-Augelo, które pa- 
nuje nad rzeką a nawet nad przeciwnóm wybrze- 
żem; ich kwatera główna jest w Caserta, lecz naj 
ważniejszćm stanowiskiem dla ich działania jest 
Maddaloni, zkąd rozchodzą się liczne drogi na 
wszystkie strony. Pozycyą najbardzićj wystawioną 
jest miasto Santa - Maria. Dwie drogi równoległe: 
droga konsularna i kolej żelazna, połączają Santa- 
Maria z Kapuą; dlatego też stanowisko to było najsil- 
mój ufortyfikowane i najlepićj strzeżone. Przy ta- 
kiém rozpołożeniu wojsk obydwóch, rozdziela wal- 
czących Voltura i rowy Kapui, 

„Rzadkie wycieczki jazdy królewskićj za Vol- 
turno nie osięgały żadnego rezultatu, prócz że cza- 
sem napędziły strachu Pizziotom (ochotnikom) sy- 
cylijskim, którzy walczą uciekając jak starożytni 
Partowie. Lecz jak tylko jazda królewska zoczyła 
gidów z wojska Garibaldego, zwrącała natychmiast 
konie i naśladowała strategiczne ruchy pizziotów. 

„Aż dotąd walczono tylko zdaleka strzelając zje- 
daego wybrzeża rzeki Da drugie. Przed paru doia- 
mi 800 żołnierzy królewskich chciało przebyć Vol- 
turno pod Limatola; lecz zostali odparci przez dwa 
bataliony z brygady Medici. Wezyraj, to jest 3050 
września, kanonada z obu stron była dosyć żywą: 
królewscy posuuęli się naprzód i rozwinęli swoją 
artyleryę wzdłuż rzeki. Lecz niewprawność ich ka- 
aonierów, którzy nie są bieglejsi w służbie od ar- 
tylerzystów Garibaldego, sprawiła, dzięki Bogu, że 
straty z obu stron były bardzo małe. Rezultatem 
oguia przez cały dzień prowadzonego i wystrzela- 
nych tysiąca kul i granatów, było trzydziestu lu- 
dzi ubyłych z szeregów. 

„Lecz dzisiaj stoczono gorącą walkę. Wojska 
królewskie wysuaąwszy SIĘ Z szańców, zaatako- 
wały wojsko patryotów na całej liniii od Santa 
Maria aż do Maddaloni. Bój był dość zacięty, lecz 
królewscy odparci na wszystkich punktach, ponio- 
słszy znaczne straty cofuęli się i są teraz ścigani 
przez wojsko patryotów.* i 

„Dnia 2go października. Dziś rano odebrałem 
wiadomości z obozu o wczorajszej walce, lecz tru 
dno jeszcze nakreślić jasny jej obraz z mnóstwa 
sprzecznych a często przesadunych opowiadań. Ofi 
cerowie, którzy mi wypadki dnia wczorajszego o- 
powiadają, widzieli tylko części pola bojowego, a 
aadto ich opowiadania nie są z sobą zgodne. Uto 
fakta, na które się zgadzają: 

„Wódz neapolitański ułożył dość zręcznie plan 
powszechnego ataku. Według tego planu, wojska 
królewskie miały przełamać linię bojową garibald- 
szyków między Sauta-Maria a Sant Angelo, a za- 
razem okrążyć te dwa stanowiska i zamknąć w 
nich patryotów. Dla wykonania tego planu, wej. 
ska królewskie rozpoczęły ruch jeszcze w nocy 
z niedzieli na poniedziałek; wszelkie poruszenia 
db} wały z taką przezornością, iż zanim wojska 
patryotów spostrzegły się, linia ich bojowa ze 
Sant-Apgelo do Santa Maria była już przerwana. 
Bitwa zawiązała się rano i trwała aż do wieczo 
ra. (Powyższy korespondent Débatów, obecny na 
polu walki, mówi, iż bitwa skończyła sę w poła- 
lnie, a daléj toczyły się tylko pojedyncze utarczki 
w pościgu wojsk Garibaldego za królewskiemi. P. 
R. z.) Z początku rano szczęście sprzyjało króle- 
wskim, którzy nawet zdołali opanować część wy- 
żyn Sant-Augelo, a równocześnie boczna kolumna 
ich jazdy dotarła ku Maddaloni aż do mostu Valle.* 

Następnie korespondent mniej jasno niż kore 
spondent Debatów, a często z przesadą, opisuje dal- 
szy bój znany nam już lepiej z powyższego lista; 
w końcu zaś przytacza następującą anekdotę: „Hr. 
Teleki wracając z swym oddziałem po bitwie du 
Caserta, zastał to miasto w przestrachu, a Kala 
bryjezyków w ucieczce. Wstrzymuje ich i zapytuje 
przed kim uciekają. Nikt mu nie umie odpowie- 
dzieć na to pytanie. Uszykowanych prowadzi na 
wzgórze z którego pokazuje im, że nieprzyjaciela 
aie ma bo pierzchuął za Volturno. Kalabryjczycy 
z radości dają ognia na wiwat; strzały te rzucają 
znów przestrach na wsie okoliczne: wieśniacy, 
mieszczanie i żołnierze uciekają na wszystkie stro 
ny, przestraszeni strzałem Kalabryjczyków, którzy 
wystrzelili z radości że już strach przewinął.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 10 października. Dzisiejszćj nocy okra- 
dziono klasztor PP. Prezentek przy kościele S. Jana. 
Złodzieje dostali się przez okno piwniczne i przebiw- 
szy sklepienie zakradli się do wnętrza kłasztoru, gdzie 
zabrali wszystkie srebro stołowe panien pensyonatu 
klasztornego, tudzież mnóstwo wiktuałów ze spiżarni. 
Nie ulega wątpliwości, że tylko obeznany z miejsco- 


wością mógł być sprawcą lub jednym ze sprawców téj 
kradzieży. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Neapol 4 października. Wojska królewsko nea- 
politańskie usiłowały wezeraj uczynić wycieczkę 
(s Kapui czy też z za Volturna? P. R.), aby przyjść 
w Pomoce Bawarczykom odciętym przez wojska 
Garibaldego; lecz zostały odparte. Rozchodzi się 
wieść o poddaniu się Kapni. Ministrowie w nowym 
gabinecie neapolitańskim zostaną na posadach, je- 
żeli Garibaldi zatwierdzi ich program. (Depeszę tę 
ardzo ciemno napisaną otrzymaliśmy już przeszłćj 
nocy i zamieściliśmy przy końcu ostatniego nu 
meru; w tamtćj depeszy wyraz „wojska obce“ na- 

prowadził na fałszywy domysł. P. R. Cz. 
uryn 7 października. „Donoszą z Neapolu, że 
margrabia Pallavicino przyjął prodyktaturę. Gabi- 
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net Consortego jeszcze nie jest uzupełniony. Jene- 
rał Fanti (minister wojny, który dowodził wojskami 
piemonckiemi w Umbryi i Marchiach) wrócił tutaj, 

Turya 8 października. Deputowany Bottero ma 
być posłany do Sycylii w charakterze komisarza 
królewskiego. 

Genua 8 października. Jenerał Lamoricitre 
ISA e ESA w pałacu królewskim. 
Mylna Dy o wiadomość, i wy- 
yA ał do Franeyi). ` ość, iż przez Susę wy 

Palermo 5 pażdziernika. Prodyktator w Sycylii 
zwołał zgromadzenie wyborcze na 21 t. m. 

Szczegółowy już opis bitwy pod Casertą a ra- 
czej nad Woltarnem w dniu 1 października, poda- 
jemy wyżej (patrz „Włochy*). Lecz depesze te- 
legraficzne przyniosły Już nam wiadomość o pó- 
źuiejszym po tej bitwie wypadku wojennym, Wpra- 
wdzie wiadomość ta nie jest dość jasną, lecz po- 
równawszy ją z dawniejszemi doniesieniami o sa- 
mej bitwie, muiemamy, że ta nowa lecz częściowa 
walka, zakończona znów niepomyślnie dla wojsk 
królewskich, w następujący odbyła się sposób: 
W skutku bitwy nad Volturaem w dniu 1 b. m,, 
część wojsk królewskich, złożona z Bawarczyków, 
odciętą zostala; ale nie wiemy dotąd dobrze w któ- 
rém miejscu; otóż dla wyswobodzenia tego odcię. 
tego oddziału okoka fek Bawarczyków, wojska 
królewskie posunęły się w dniu 3 t. m. raz je- 
szcze naprzód, niespełaiwszy jednak swego zamia- 
ru, zostały ze stratą odparte. To ostateczne wysi- 
lenie wojsk neapolitańskich, klęską zakończone, 
przepowiada bliski upadek Kapui; krążyła już ua- 
wet w Turynie 7go t. m. wieść, jak donosi depe- 
sza, iż Kapua się poddała. Cokolwiekbąć, jeżeli 
nie podda się w skutku klęsk wojsk królewskich 
w otwartem polu poniesionych, zostanie wkrótce przez 
wojska Garibaldiego otoczoną, a po krótszem lub 
dłuższem oblężeniu, zdobytą; najgłówniejszą bo- 
wiem dotąd obroną Kapui był korpus wojsk kró- 
ewskich w otwartćm polu działający i niedopu- 
szczający, aby ją ze wszech stron garibaldczycy 
stoczyli. 

Drugićm waźnóm zdarzeniem wojennćm jest 
wkroczenie w neapolitańskie wojsk piemonckich 
w znacznej już liczhie, Odezwa Cav»ura jako mi- 
astra warynarki do floty, wyraźnie mówi, że i flo- 
ia w nowy bój wejdzie; zapewuie będzie bloko- 
wać Gaetę. Bliskim więc jest zupełay koniec wal- 
ki w neapolitańskiem, a będzie nim niewątpli- 
wie kapitulacya reszty wojsk królewskich, które 
za zbliżeniem się wojsk piemonckich i bloko- 
waniem Gaety przez flotę, będą znpełaie otoczone. 

Gaz. Pruska dała przed parą dsiami w artykule 
wstępnym przyponinienie, że nota z d. 6 czerwca 
względem wdawania się Bundestagu w sprawy 
wewuętrzne państw niemieckich, nie nadweręża by- 
aajmnićj atrybucyi Bundestagu w sprawie holsztyń- 
skiej. Teraz bióro Reutera mówi, że bar. Schlei- 
aitz posłał do Wiednia notę, w którćj zwraca u- 
wagę na potrzebę podniesienia na nowo sprawy 
księstw duńsko-niemieckich. W tćj chwili — wątpić 
o tém można. 


Ostatnie depesze telegraficzne. 


Medyolan 9 pażdziernika. Dzisiejsza Perseve- 
ranza podaje następujące szczegóły o wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu w Turynie: | 

Jenerał Fanti wchodząc do Izby powitany został 
oklaskami. Ferrari mówił przeciw anneksyi i prze- 
ciw systematowi piemonekiemu, jaki chcą Włochom 
aarzucić, nadmieniał o zazdrości wilu znacznych 
miast włoskich względem Turynu jako stolicy, a 
stronnictwo anneksistów nazwał awanturnikami, 
Objawił on dalej niezaufanie swoje ku obecnemu 
ministerstwu, naganiał całą jego politykę przez 
atórą dążyło do niepodległości Włoch, a nadewszy- 
stko nagauiał mu przyjaźń z Franeyą; lęka on 
się wpływu francuzkiego we Włoszech pod ka- 
żdym maghoemi, rozwijał swoje idee federacyjoe 
i stósował do Neapolu. Izba z niczaduwoleniem 
słuchała tej mowy. 

Dep. Boggio odpowiedział: Pa spełnieniu anne- 
ksyi zniknie Piemont, a zazdrość względem Tury- 
uu skończy się; Rzym i Wenecya pozyskają *ię 
także, i nikt państwu naszemu rozkazywać w'ęcćj 
die będzie. Turyn dla miłości narodu poświęci swo- 
je znaczenie stolicy. Lecz stan tymczasowości musi 
rychło ustać, anneksya Śpiesznie spełnioną być po- 
winna, ażeby Europa nie stawiała truduości ną 
drodze. Kto pragnie wyswobodzenia Wenecji, ten 
musi popierać anveksyę Neapolu. Między Garibaldim 
a ministerstwem zachodzi tylko sprzeczność zapa- 
trywania się, ale nie sprzeczność celu. Parlament 
jest kompetentnym do orzeczenia anneksyi, 

Deput. Fineo sprzeciwia się kompetencyi parla- 
mentu; nie powinien się on dać ministerstwu wija. 
zać; projekt do prawa do niczego nie prowądzi, 
nie pom-ga utworzeniu się * "0C2, a bez aneksyi 
również zjednoczenie Włoch może przyjść do skutku. 

a aneksyą zapisali się do głosu: , Boggio, Ar- 
melonghi, Minghetti, Galeotti, Turati, Peloso, La 
Farina, Poerio, pe, potero i Busacco; prze- 
ciw nićj: Samma, Castellani, Fantoni, Mellana i 
Ferrari. 


È 


Sprostowani = w numerze wczorajszym, pod od= 
działem „Przegląd » Zamiast: „kolumny te uprzedziw- 
szy przednie straże Garibaldzistów, docierają aż do tych 
miast“, czytaj: „kolumny te spędziwszy itd. 
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ministracyi dochodów niestałych, 4 to tem bardzićj, że 
nowe rozporządzenie w téj materyi przez Wysokie ck. 
Ministeryum ogłoszone nie zostało, a zatem prawo obo- 


Lwów 8 października 
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po cenach stałych, z zaręczeniem najlepszćj ze~ Wszystkie obstalunki w najkrótszym czasie po 


Wrocław 9 października. Eromer trudniącego się: handlem drzewa budowlanego 


Banknoty austryackie w mon. nowój. . . . | 75; — |w Krakowie na grunt do jego składów z pomocą woj- | (948 5-6 jakości cenach umiarkowanych odstawić obowięzuje si 
i : k = k ęzuje się. 
SR ra ars Fogrósta rok 2 |skową zeszła i od tegoż od trzasek przy obrabianiu 3 a à 
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wyrobników jako dodatek do ich dziennego wynagro- 
dzenia należą) Verzerungssteuer i rogatkowego żądała 
i ta okoliczność także podpisanego do ogłoszenia po- 
woduje. Żąda więc. podpisany, ażeby wszelkie rozpo- 
rządzenia Wysokiego Rządu nowe, na których się Ad- 
ministracya dochodów  niestałych opiera, w miejscach 
właściwych przy rogatkach i na placu 0 który chodzi 
dla wiadomości osób interesowanych przybiła, lub w inny 
sposób do wiadomości podała, nie chcąc dać powodu 
do mniemania, że takiem postępowaniem jest w chęci 
uzyskania większych dochodów. 
Kraków dnia 2 Października 1860. 
(978) J. Zieliński. 


BIÓRO IZBY 


HANDLOWO- PRZENYSŁOWEJ 
KRAKOWSKIEJ 


znajduje się obecnie w gmachu Arcybractwa 
Miłosierdzia przy ulicy Siennćj pod 466/53 
G. I na Iém piętrze. (992 1 3) 


Obligł kolei krak.-szląsk. ... 

onome TE ZEE OO Z O EC PCE WEZ, 

parze 
Przyjechali od 9 do 10 Października. 


HOTEL POLLERA. Melania Sobańska, Kawiecka Karoli 
na wł. dóbr z Szwajcaryi. Ostrowska Stefania właśc. dóbr 
z Konar. Hudec Wacław ob. ze Lwowa. Neswadba Albin ad- 
junkt policyjny, Dreblow insp. asek. jen. z Wiednia. Fecht- 
degen Jakub ajent z Tarnowa. Nowosielski Seweryn, Wiesic- 
łowski Hipolit wł. dóbr z Kiólestwa. Kolischer Maurycy dyr. 
z Tenczynka. Joanna Skarbek Borowska wł. dóbr z Galicyi. 

Wyjechali: Semlis Ferdyn. ck. urz. do Wiednia. Hr. Tar- 
nowski Wład. wł. dóbr do Wróblowie. Piasecki Aleksander 
wł. dóbr do Rzeszowa. Hirte Wojciech kup. do Czerniowiec. 
Wasilewski Wojciech wł. dóbr do Lwowa, Weber Maurycy 
ck. radca do Pragi. Kurdwanowski Henryk wł. dóbr do Czę- 
stochowy. Szumski Hipolt wł. dóbr do Przeworska. Mieczy- 
skaw Rogaliński wł. dóbr, Jabłonowski Wład. akademik do 
Olchowy. Serda Teodor adw. do Tarnowa. Rozborska Cecy- 
lia, Rogalińska Aniela z fam. ob. do Piwody. Porembowioz 
Władysław kupiec z żoną do Sosnowa. Kotkowski Apolinary 
ob. do Harłowio. Joanna Skarbek Borowska obyw. do Galicyi 
Kolischer Maurycy do Krzeszowic. Wiesiołowski Hipolit, No- 
wosielski Seweryn wł. dóbr do Królestwa. Hadec Wacław 
ob. z żorą do Lwowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI Bolesław Głowa ki Dr medycyny, 
Hel. Brodzka wł. dóbr z Tarnowa. Leokadya Niemieryczowa 
ob. z Królestwa. 

T pł sai Roman Soroczyński włas. dóbr do Królestwa. 
ytus Drohojewski wł. dóbr do Galicyi, Leopold Papper ko- 
misant co Wiednia. 


RADA KARTADTAJĄCA 


NF 


RAROLA LUBWIEA 


By ułatwić zwiedzenie uroczystości górniczćj 
pF dnia 13 Października 1860 r. w Wieliczce”ZBĘ 
nastąpić mającćj, zostanie urządzonym dnia tego osobny pociąg osobowy o godzinie 6 
minut 30 z rana z Krakowa do Wieliczki odejść mający, zaś napowrót osobny pociąg 
osobowy, który o godzinie 2 po południa z Wieliczki odejdzie, tak, że ci panowie Po- 
dróżni, którzy jeszcze tego samego dnia dalszą podróż w kierunku do Wiednia odbyć 
zamierzają, jechać mogą zwykłym pociagiem osobowym Nr. IV, o godzinie 3 minut 45 
po południu z Krakowa odchodzącym. Innym zaś panom Podróżnym może służyć do 
powrotu zwykły pociąg osobowy Nr. XX, tego samego dnia o godzinie 6ćj wieczór 


z Wieliczki odchodzący. j 
Kraków dnia 4 Paździeruika 1860 r. tubie 


Podajemy niniejszćm do powszechnćj wiadomości, iż w tych 
dniach otworzyliśmy w rynku głównym w kamienicy 
pana Wojczyńskiego 


Handel Korzenny i Win 
zaopatrzony w najlepsze i najświeższe towary, 
Wina węgierskie i austryackie 
w różnych gatunkach, 
Arak, Rum, Porter, Likwory, Herbatę prawdziwą ka- 


m 


Sprzedaż Płótna!!! 
z zupełnem zaręczeniem za prawdziwość płó- 


tna, dobre blichowanie, akuratność miary i 
brak wszelkićj skazy w płótnie u 


Franciszka Petrika 


z Jlemnic w Czechach. 


Płótna własnego wyrobu, od poślednich gatunków | 
do najcieńszych. 


Koszule damskie i męzkie, 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
Odchodzą: 

z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 
i Wrocławia T $ fis 
do Oa rano; 3. 35 po połud. = 
Pr) A (przez Bogumin (Oderberg) do 

) ”. #9 Tano — do Rzeszowa 5. 40 
rano; = do Przeworska 10. 30 rano; = do 
Widliczki 11. rano. e 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po potu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

Ruestowa do Krakowa 2. 15 Po południu — z Prge- 


worska 9 rano. 5 6 sztuk cienkie 
Przychodzą: Chustki do nosa do ajdeńrych' 132 i A awalową, doborową Kawę, i t. p. 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7: 45 wieczór — Bielizna stołowa Lali GH żę: Polecając SIĘ łaskawym względom szanownej Publiczno- 


ści, obiecujemy pod każdym względem uczynić zadosyć wszel- 
kim Jej żyezeniom i ręczymy za dobroć każdego z osobna ga- 
tunków naszych najumiarkowańszćj ceny towarów. 


omia Weinhold §& Kunz. 


a e ey e a re eee 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; = 7 Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 
do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe = do Prze- 
worska 4. 30 po południu. 
= 
z W 


ręcznój, jakie w przeciągu 6 lat przez Czecho- Słowianó 

prapdzano i tkane było. ki ; : dat 
d rzy mojem ozwartem zwiedzaniu jarmarku tutejszego, bę- 
30 co do prawdziwości Płótna mego już zupełnie znajomym, 


uważam wszelkie dalsze zachwalania za zupełnie zb 
E nser a t Ye przeto polecam się dalszym łaskawym względom. 107598 a | wys. bar. | stan ciep. | wilgotn. zmiana ciepła 
RED EMG" Lok wd lin. par kieranek stan isk 
: = al sprzedaży: w domu pod L. 67/3 Š w lin. par-| podług |powictrza ernne Zjawiska w oląga dnie 
ypadek pomiędzy Administracyą docho- i ŻĘ : : 8|8| przez i jo wiatra | NIEBA jetrene 
WW 6. niestałych a O na dniu | PT ulicy Grodzkićj naprzeciw sklepu p. Jó- Slo Renum. |Resumura.| względna natężenie uapowi "R r" 
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Ha Franciszek Petrik. |10| 6 


W Drukarni „CZASU.“ Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


